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DZ Oczgdowa.: 


Jenerał Gubernator Miasta Stołecznego Warszawy. . 


ROZKAZ DZIENNY. 

Stosownie do wezwania Kommissyi Rządowćj Wojny j 
uwiadamiam Wojsko, że organizacya Pułków Ja- 
zdy, Piechoty, niemnićj Artylleryi co do składu i ilości 
Offcerów w zupelnym jest komplecie; przeto zapisywa- 
nie Officerów które dotąd w Biórach tćj Kommissyi by- 
ło utrzymywane z dniem dzisiejszym ustaje. — Ci więc 
z byłych Officerów którzy żadnego jeszcze nie odebrali 
przeznaczenia, jeko i ci którzy dotad niezapisali się, aw te- 
rażniejszéj potrzebie Kraju pragnęliby być czynnie uży- 
tymi, zgłosić się zechcą wprost do Regimentarzy Kró- 
lestwa: Hiabi Małachowskjego, mającego swój. Sztab 
w Warszawie przy ulicy Leszno w Domu Martyniego, 
tudzież do Sztabu Hrabi Sołtyka [przy moście na Pra- 
dze, od których dałsze otrzymają przeznaczenia. 

` w Warszawie dnia 27. Grudnia 1830 r. 
ZA - - Jeńerał Dywizyi. 
(podpisano) Wojczyńskt. 
Za Zgodność, 
p. 0. Szefa Sztabu, 
Kapitan Gwardyi J. /Vofok. 


Prezydent Municypalnóści r Roliowi Miasta Stołe- 


cznego Warszawy» 
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Gdy z powodu wydatzonego w dniu 29 z. m, roku bie- 
żącego powstania w Mieście Stoleczaóm Warszawie nic- 
którzy majsirowie i pryncypałowie rozmaitych professyj 
i rzemiosł powodowani zawczesną obawą. braku zotru- 
dnienia czeładź w ich warsztatach pracującą poodprawiali 
i takowa w zaacznej części ztąd się oddaliła; zawiadamia 
więc wspomnioną czeladź jako tćż wszelką inną chęć przy- 
bycia do tutćjszćj Stolicy mającą, iż z powodu tworzą 
cych się rozmaitych pułków wojska regularnego, Gwar- 
dyi Honorowej, Krakusów , Gwardyi Narodowej i in- 
nych, zatrudnienie dla siebie jak najkorzystaiejsze zna- 
leść może. w Warszawie d. 27 grudnią 1330 r. 

Wegrzecki: ' 
Sekretarz Jeneraluy 
G. Jahołkowskt. 


Rada Municy palna Miasta Stoleczńego FFarszawy* 
-Zawiadamia Kontrybuentów Miasta Warszawy i przed- ' 
imieścia Pragi, iż póbor podatków ofiary duchownej i zie- 
miańskićj, k wżrcianego i szarwarku za ratę pićrwszą, tu- 
dzież subsidii baritativi za caly rok 1831 w dniu 3 sty- 
cznia 1831 w Exakcyi miejskiej. podatków skarbowych 
rozpoczyna się, i codziemmie wyjąwszy Święta, od godzi- 
ny Smëéj rano do godziny rszéj z południa aż do konica 
tegoż miesiąca odbywać się będzie; wzywając więc kon- 
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trybuentów, aby z powyżćj wskazanych należytości skar- 
bowych.w oznaczonym terminie uiścić się nie omieszkali, 
estrzega zarazem, iż do opoźniających się zwykłe kroki 
exekucyjne, wystósowane będą. * 

w Warszawie,dnia 26 mca Grudnia 1830 roku. - 


p - Prezydent 
HWęgrzecki. 
Sekretarz J eneralny 
G. Jahołkowski. 
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Podług postanowienia Dyktatora z dnia 25 b. m. z8- 
kazany jest wywóz wszelkiego rodzaju zboża z kraju, 
z wyłączeniem wszelako pszenicy, która nadal jak dotąd 


*wyprowadzaną być może. Témże postanowieniem znie- 


siona jest zupelnie opłata wchodowa {od bydia rogatego 
z Rossyi do Królestwa Polskiego wprowadzanego. 
Wykonanie najrychlejze tego postanowienia, Kom- 


` missya Rządowa Spraw Wewnętrznych i Policyi, pole- 


ciła wszystkim Kommissyom W ojewódzkim. 


Baron Mohrenheim, po dlugim namyśle, uznał się za 


jeńca, wojennego, i jest teraz wraz z Jenerałami w zam- 


ku na koszcie rządowym. 
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4 POLSZELE 1 © POLITYCE ROSYJSKIEJ. 
Artykut wyjęty z Dzinnnika Francuzkiego le Cor- 
=  wespondent. z dma 14. Grudnia 1830 r. 


Bóg jest sprawiedliwym. Od czasu istnienia Chrze- 
ścijaństwa nie znam większćj zbrodni nad rozbiór Polski. 


Co było naturalnóm u Rzymian, którzy ubóstwiali swą ' 


własną siłę , jest nie do darowania Chrześcijanom, któ- 
rzy uznają najwyższą sprawiedliwość Kiedy Wilhelm 
Normandczyk opanował Anglią, sądził że ma de tego pra- 
wo, bo korona była mu przekazana, i rozumował po- 
dług zasady prawa. feudalnego używanego przez An- 


glo-Saksonów. Wilhelm jakkolwiek był dumny , mnie- 


mał jednak, iż dziala prawnie— Kiedy jeden z Lan- 
kostrów ogłosit się Królem Francyi, było to skutkiem 
pewnćj zarozumiałości rycerskiej, i nie sądził się być ta- 
kim zwolennikiem machiawelizmu, jakim był w istocie; 
była to prawdziwa walka pojedyncza między dwiema 
koronami, z których jedna pochodziła z Normandyi, a 
druga od Hugona Kapeta— Nakoniec Ludwik X, pro- 
wadził bezbożne wojny: ale zawsze w imieniu traktatów. 


+ zyskiwał zrsówno droge przekonania zdradą i prze- 


mocą— W całćj przeszłości Europy Chrześcijańskićj , 
mimo machiawelizmu Monarchów szesnastego wieku , 
nie podobnego nie znajduję do łupieztwa Polski, chyba 
systematyczne spustoszenie Palatynatu z rozkazu Ludwi- 
ka XIV, jedynego z Monarchów Chrześcijańskich, któ- 


X 


“rý się uważał za nieomylneg o i który sam siebić nie ja- 
ko ubóstwia, mniemając szczerze, jakoby czyny bezpra- 
wne, którć nakazywał przestawaly być takiemi, skoro 
Ludwik XIV je nakazywał Jeszczeż ten Monarcha mo- 
że znaleźć obronę w upojeniu własućj swćj. dumy ; ale 
Katarzyna, która byla kobictą z mocnym charzkterem, 
chociaż mie szlachetnym, ale Fryderyk który z calyn swoim 
rozumem, moralnością wcale się nie zalecai, wiedzieli aż 
nadto dobrze, jak nieprawego dopuszczali się dziela , 
nie mogli się oni myhć w swych wlasnych czynach, do- 
pełnili ady zbrodni z ealą znajotuością rzeczy — Kida- 
dę tu Austryq na uzecićm mie scu, nie była ona wy- 
stępną co do samego pomyslu podziału, uchwyciła tyl- 
ko za część, którą jéj przeznaczono; uczynila więc wów- 
czas co polityka jćj uakazywala:— Rzadko panują Mo- 
carze nasi, jak Ludwik Sty. Dobro źle nabyte przyje- 


mnie smakuje, kiedy idzie pewne położenie towarzy- 


skie, i uawet podlug zdama Cesarza W espazy dna, mo- 
neta z oplat miousowyca Waci nicumiy swoj Zay.ch po 
przetopićniu jéj w mennicy Cesarsk.ćj— Pod yai WZzię- 
dem Napoleon był zdania W espazyana, naśladował on 
na wielką skalę politykę rzymską — W szakże jezeli re- 
` wołucya francuzska, jeżeli Cesarstwo, które oua zrodzi- 
ła, jeżeli Kongres Wiedcósku i tak zwane święte przy- 
mierze daly światu tyle obizydięck: przykładów zdra- 
dy, czyjąż to jest winą? jeżeli nie tych, którzy pierwsi 
zdeptali prawość publiczną przez rozszarpanie Polski? 
Ale, podiug nich Polska przez swe krwawe i Uunume 
wybory, k kędy złoto obce strumieniem płyuęlo, byla dia 
swych sąsiadów przyczyną ciągłęgo mcpokoju; mie do- 
zwalala spocząc Katarzynie i Kryderykowi= Nakoniec 


` . + . Pat D . «© 7 % 4 
przeszkadzała Cesarzowi Józefowi bezpiecznie się zwió- 


cić ku Turkom. Ale czy tak bylo w jstocie? Prawda, 
ie ie Konstytucya Polski była pełuą wad, że uklad jéj u- 
łatwiał zagraniczne intrygi i przekupstwa. dlo wszy- 
stko bylo nieszczęściem Polaków, osłaluało ich sily, 
zagrażalo im ci,glemi wojnami domowenn, ale spoczyn- 
(ku Fryderyka i Katarzyny przerywać nie moglo. Lecz 
darmo, nie ma zlego uczynku bez pozornćj przyczyny, 


į rozbójnikom na tekowćj nie schodzi do rabowania po- 


*dróżńych. Nic nie wykrywa bardzićj prawdziwego cha- 
rakiteru Napoleona, jak zaciętoćć z którą się uparł, aby 
nie przywracać riepodleglości Połszcze— Zażartował on 
z Polaków w niegodny sposób Powodując się jedynie 
żądzą władania, widział w Polszcze tylko Departament 
przyszly tego Państwa Europejskiego , kióre zawyślał 
utworzyć pod nazwiskiem Państwa Franeuzsiego na wzór 
Cesarstwa Rzymskiego Gdyby Polskę był przywró- 
cił w calćj swojćj niepodległości, gdyby nie był prze- 
niosł Kodexu swego i Adminiswacyi wśród Niemców, 
Napoleon jeszczeby panował; Rossya miałaby zagrodzo- 
ną sobie drogę do Europy przez polężne Polski Mo. 
carstwo, graniczące z wolnemi Stanami Niemies zkiemi, 
_przyjaznemi Cesnrzowi Fran.uzów — Napoleona z nie- 


| nawidzili Nienicy, nie dla tego, że obrzził przygaszo- 


ny już. w nich od czasów 3oletnićj wojny palryotyzm i 
uciemiężenien: go obudził, ale dla tego, że chciał zni- 
weczyć ich prawa i zw yczaje, oraz podci nagn: ić pod for- 
-mẹ jednostajną, a to dia latwiejszego „wycieńczenia 
-kraju Niemieckiego z ludzi i pieniędzy. — Ale Niemcy 
| byli bardziej Napoleonistamik aniżeli Niemenyi, aż do 
chwili w któréj ich zniechecil— Gdyby Napoleon był 
więcej myślał o oswobodzeńiu i przywróceniu cał- 
kowitej Polski , jak ota Polacy na niego nalegali, nie 
byłby zapewne do Rossyi wkraczał, i korona na jega 
czole nie bylaby się zachwiała na szczytach Kremlinu— 
Cesarz Alexander zdawał się lepićj zrozumieć potrzebę 
Polski; jakoż w istocie utworzył Królestwo tęgo nazwi- 
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ska, nadał mu Konstytucyą'i wziął tytuł Króla Polskie- 
go; lecz bląd wielki i wieczny przy tém popelnil — Po- 
winien był odzyskać dla Polski części kraju posiadane 
przez Austryą i Prussy, powinien był utwor zyć niepo- 
diegłą Polskę — Byłby sobie tym sposobem nallal la- 
twy pozór ztpelnej bezswonnosci — Note Królestwo 
zdawaloby się Państwóm Niemieckim zaporą od Ios- 
syi, a bed} winne liossyi swoję niepodie_łośc, byloby 
z nią zosłalo w stosunkach przy jacieiskich. krzytieize 
święte byłoby się tym sposobem rozwiodło z pouty ką 
Napoleońską, z którć éj tak oblicie korzystało; byłoby prze- 
stało zaprzedawac i wymieniać ludy, jak trzody bydląt, 
co slusziie uw ażauno za v glów ny wysiępck Państwa Fran- 
cuzkiego, które tworzyło tu jedue Narody, a tam zuo- 
wu zuosiłó drugie, poalug przywidzenia jednego czło- 
wicka. Za zlupuenie Genui. i Wenecyi, za ziączenie Bel- 
gijczyków z Holendrami, przez utworzenie now ego Kró- 
lęstwa, zainiast ustanowienia podlug z daw nego prawa Na- 
rodów koniederacyi Belgo- -batawskićj; za popcimone 
mówię lysiące posobuy cu żwiutów, 5więtć piż uuerze, 
bezbożne vaczój, anizeli święte, tak prędko się sko zy- 
ło= Ale jskimże sposobem: pohtysa Dworu Rossyj- 
skiego mogla bydź do lego stopua zaślepioną, iż nie spo- 
strzegła, 
siadem dia nićj, aniżeli Polska w poddaństwie i zawi- 
słości od prowincyi tiossyjskich— Polacy i liossy anie 
jako bratnie Slawiuiskie Narody spólią mogly mieć 
sprawę, a przez swe polożeme, stawić! potężne czolo 
Nieuscom , którę w części Wsekodinćj prawie są Sła- 
w wadskięunić Pokolenia xównicz Slawuuisnie ciaguą się 
aż do granie Włoch, a Bu garowie i Serwianie zajinue 
ja pr zesurzeń północną Państwa Otiomańskiego — — Byłby to 
zuród  polężućj kontederacyi Slawia iskiéj, pod opieką 


“ Rossyi; stanowiłaby ona Europę Slawiańską, naprzeciw 


Europy Germauskićj, a daiej £acuisko- Geruausaićj — 
La Luropa Slawiańska byłaoy zawugyuła swoje sły Ce- 
sarstw em 'łurechiem, gizieby polityna Koss) jska była 


* mogła do siebie jeszcze inne przyciąznyć ludy — 1 0 dzie* 


lo czasu byloby prędzej czy pózniej dokonane — Alę 
Rossja wzgiwradzua romsimi jako Narodeii, i przez to 
pokazała iuszym Slaw nom, jäki rch los czeka, skoroby 
kiedy zazgarn.ęci byu,przez ltossyą, ziąd pow stada w Sla- 
wianach Nieuneckich, chęe pozostana Nicimciani, byle 
się niestali Rossyanami— Bavila się Rossya pródiem 
graniem roli jednego z Mocarstw dawućj cyw ilizowa- 
nych w Europie Germańskićj i Ger inańsko-Łacińskićj, 


guępida narodov ose Slawiusaąj, serce dlawiuskie, po- 


waowactwo Davian Wetersburg chcial być Meinie- , 


ckim pod Mikolajem, jak wprzódy za Alexauura* nasla- 
dówał Francuzów, dła tego musi dziś Rossya dluga po- 
nieść karę za swoją raczćj uaśladowniczą, aniżeli wielką 
politykę= Dzięsi może winuśmy Opatrzności , że usu- 
ugla przynajiamćj tymczasowo niebezpieczeństwo Dar- 
barzyństwa, które tylko wysileniami nów éj cywilizacyi 
może bye zwyciężone— Za szczęście może poczytać win- 
niśmy ; że Samodzierzca Rossyi , nie uanał się zrobić 
bóstwem Sławin, 1 nie zostal jedyną nadzieją wszy- 


'stkich Stawiańskich pokolen, które mimo oddzielnych 


swoich wyznań, lączą się zwyczajami i mową. ludywi- 
dualnie widznuy wielkie postępy oświaty w Polakach, 
w Czechach i w niektórych Iiossyanach — Serwianie po- 
wstają 2 lelargu — Patryotyzm naukowy u Wszy tkich 
Siawian pięknie się rozwija. Ale jedusk Wyzńać musi- 
my. ż ogół pokolen Siawiańskich w prawach, zwy- 
czajach domowych i patryarchalaych, nie ustąpił tej za- 
pożyczonćj tywiłizacyj, którą niektórzy możni Rossya- 
nie i Polacy lekkomyślnie od Narodów południowych 
przejęli— Jeden i ten sam duch ożywia wszystkie ple+ 
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bojka niepodiegia byłaby pewniejszym ię 
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miona Sławiańskie— Kto wie czyby nowy Alexander 
Sławiański nie mógl byl ujarzmić reszty Europy nie- 
zgodućj, gdyby ciasua polityka. Petersburgska samo- 
chcąc nie byla ulżyła ciężaru, pod którym uginały się 
Niciucy. Gdy bowiem Mouarchowie Niemieccy zdają 
się na wyścigi łączyć z koroną Moskiewską, Narody od- 
dzielają od nich swe widoki, i mocno czują, 'że spra- 
wy Niemieckie zawsze będą podrzędne dla mteresu Mo- 
skali— Monarchowie nic meskorzystdi z nauki wieków — 
A ludy nie nabędzż więcej doświadczenia? Miejmy na- 
dzieję, że sprawy ogólu, te które wymagają najsilniej- 
szych r, kojmi, to jest: wolność wyznań, wolność cy wil- 
na i polityczua,, wolność wychowania, dotąd tak źle zro- 
zumiane, nakoniec wszędzie góre wezmą i przeciwne wy- 
wrócą zasady., 
Baron Eckstein. 


WIADOMOSCI KRAJOWE. SER 


, RODACY! 

Swięta sprawa Ojczyzny , którą Bóg Mieczysławów 
do nowego zycia powolał, jest sprawą Kolego- Komu 
tylko niebo dalo się. zrodzic Polakiem, w kun Polskie 
serce bije i niewyrodaa krew Polska obiega, kiedy 
glos Matki zwolywa dzieci na pomoc, nie wa tam u- 
stroni, któreby głos ten niedosięgał, nie ma zacisza, 


w którómby zamilkl nięodbity; nie ma granic. coby go 
utrzymać dol ały. ` 
Livzyly na tø serca nieśmiertelnych hohaterów dwu- 
dzistego dziewiątego. Listopada, kiedy garstką rzucili 
się na zerwanie pętów zelżywych, na oswobodzenie gnę- 
bioućj Ojczyzny; spodziewalo się tgo poniewierane Pol- 
skie rycerstwo, kiedy orężem waleczności, oręż rozpaczy 
podparlo; w tćj nadziei tysiące ochoczych w duiach kilku 
odmosly ranig obroúcze i tego i byli Wierni po- 
Esta PR Ć kiedy wóżaki li bo; i poj ea . 
nie jego, uchwały Sejmu usu igcili. ż 
Dalej więc, bilmi wowarzysze broni, którzyście już w tćj 
samićj sprawie z tćm samém poświęceniem stawali; da- 
léj saachetua mlodzi, która cnotą już. przodków bogata, 
tyle jeszcze zanożią się czujesz, abyś z ofiarą krwie wla- 
sućj, na wlasnym koniu i z umundurowaniem się i jak 


niegdyśojrowić twoi hu obropie wspólnej, Ojczyzny przy- 
biegla.  Spieszcie się do mnie do uformowania pulku 
ochotników Krakusów,' czeka was w Lublinie w miejscu 
przeznaczonćm. do organizow ania tegoż pulku. dawny 
Krakus z pod naczeluego dowództwa niegdyś Xięcia - 
Józeta Poniatowskiego, 1 na twierdzy zezwolenia dostoj- 
nego Dyktatora naszego powita'Was jako lowarzyszów © 
tej sunćj chorągwi pod znamieniem W olnego Orla bia- 


Wy! co was wszystkich mléko Polskiéj piersi karmiło, 
Matka wasza was wola, wasze serca oddawna m zrozu- 
miały. 

Spieszcie ku nićj ochoczo! tchnienia jej własnóm tchnie- 
niem ożywcie, silę do siły przy łączcie! powstanie do was, 
powstanie i blogoslawie was będzie, ate miech każdy z was 
powie, ze umrzeć dla nićj jest gotów, | 
w, Warszawie dnia 24 Grudnia 1830r. 

Kazimierz Hr. Oborski Pulkownik. 


O zmniejszeniu pensyi Urzędnikom (artykuł na- 
destany). 


Kiedy w gwaltownćj potrzebie, każdy Obywatel po- 
winien nieść pomoc Ojczyznie; Rząd postanowil, żeby ` 
i Urzędnicy odstąpili trzecią część, a niektórzy z pomię- 
dzy nich polowę rocznćj peusyi. Nie uskarżono się Wie- 
łe na repartycyą tćj ofiary, bo mniemano że będzie chwi- 


~ 
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lową. Ale teraz inna się wieść rozchodzi — Administra- 
cya, skarbowa gwaltem chce zaprow adzić oszczędność. 
z Bióra np. Kamani Likwidacyjnéj, które się sklada 
z'o osób, odalila zupeinie 20 i zostawia ich bez spo- 
sobu do życia z żonami a dziećmi. Do pozostalych zaś 
przemawia w ten sposób: „, Macie niektórzy po 5.000. 
zl. p, rocznie; to za wiele; dosyć będzie 3,000, dacie 
trzecią część to jest: 1.000 na potrzeby Ojczyzny, .zosta- 
je wam przeto 2.000, z których możecie się utrzymać,“ 
Gdyby Admiuistracya Skarbu w rzeczy sansćj tak my- 
ślala postąpić, mogłoby ztąd wyniknąć wiele złego. O+ 
szczędzi wprawdzie kilkukroćstotysięcy na miesiąc, ale 
znieclięci mnóstwo osób i rodzin przeciw obecnemu 
porządkowi rzeczy. Może kto odpowie na to, że do- 
brzy Obywatele, chociaż utracą sposób do życia, za- 
wsze jednak będą gorliwymi obrońcami sprawy Naro- 
dowćj. Jest to czcza deklamacya; wyznajmy prawdę; 
każdym człowiekiem rządzi mnićj lub więcćj osobisty 
interes. Ci więc, którym zabraknie na kawalek chleba, 
mog.ż być przychylnym: temu właśnie Rządowi, któ- 
ry ich przywiedzie do nędzy? Nie, to nie jest w nata- 
rze ludzkićj. Pakowa dążność Administracyi dałaby się 
jeszcze usprawiedliwi ié, gdyby z nićj wielkie dla dobra 
ozgćiu wyniknęły korzyści. Ale Skarb, tym sposobem 
nie oszczędzi nawet 300,000 zł. p. miesięcznie. Tak dro- 
bna oszczędność nie poprawi naszych iuteressów; może- 
my wprawdzie kiedyś potrzebować pieniędzy, lecz wów- 
czas zapotrzebujemy kilkadziesiąt miiiouów i udazy się 
po nie do zagranicznego kredyta. 

Jeżeli wreszcie tak jasna prawda nie trafi dò przeko- 
nania, trzeba się przynajmnićj spodziewać, że myiną jest 
ta pogloska. jakoby ze wzmiankowanego wyżćj Bióra,' 
chciano oddalać Urzędników liczących przeszło 20 lat 
zaslag. Jest w samej Komissyi Skarbu mnóstwo mło- 
dych zdtowych” i bezżennych ludzi, którzy w prawdzie 
krzyczą, że wchodzą do wojska, ale rzeczy w iście bardzo 
się z téim ociąguj. Tym oficyalistom nie trzeba zmniej- 
szać pensyi, bo i tak pozostaliby w Biórze, lecz wypa- 
da ich sinie i skutecznie zachęcać, żeby się poszli bić! 
za Ojczyznę, a miejsca swoje zostawili ludziom wysłu- 
żonym. X. 


Wiadomość wczorajsza o w kroczeniu Rossyan w Wo- 
jewództwo Augustowskie jest Ain 

— Tomasz Hr . Łubiński powolany na Zastępstwo 
Mimstra Spraw Wewnętrznych, tylko pod tym warun- 
kiem przyjął wysoki ten urząd, żeby mu wolno było zacho- 
wać Vice-Prezydencyą Miasta Warszawy, która mu na 
przedstawienie Deputacyi obywateli i kupców w stano- 
wczych momentach odradzenia się naszego, powierzoną 
została, przenosząc nad wszystkie zaszczyty ulność oby- 
wateli Miasta Warszawy. i s 


W łościanie Polscy! 
Wzywa was Ojczyzna, abyście dla dźwignienia jćj do 
broni jak za czasów Kościuszki stawali. Już dosyé 
długo cierpieliście pod batem Moskali. W;ybiła teraz 
godzina zbawienia, Do broni braci! do broni! Niech 
kosa w waszych ręku i łopow, zamieni się w oręż zwy* 
cięzki. Niech pozna Moskai zuchwały, iż Polski Wto- 
ścianin upie kochać Ojczyznę: Czy pamięlacie cze- 


goście rod Kościuszką dokazali? Rospędziliście wten« 


czas sami wojska nieprzyjaciel» skie. | teraz będziemy 
was witać pogromcami naszych wrogów. Śpieszcie 
doszeregów pod chorągvie narodowe. zapisze się 
między obrońcami kraju. Niech wasze dziatki i żony 
wiedzą, że dla nich walczycie; niech do Boga za spra- 
wą narodu modły swe podnoszą; a wy Bracia do Kos 
na Moskali. Niech żyje nasza Polska! 


» 


Ży 28. Sierpnia, a 
- wemi wypadkanii. Hr. Ghabrol oświadczył. „Choć 


= zakańzi „schronić się dlo miasta 


i ; G88) 


* Rada Obywatelska Województwa Mazowieckiego 
wydała urządzenie zapewniające sposób utrzymania 
żon pozostałych po dymissyonowanych wojskowych; 


' , à . AL EE 
którzy na teraz weszli w szeregiobrońców całości i 


niepodległości Polski. Urządzenie to przynoszące 
"zaszczyt iógo członkom i dopełniające obowiązków 
obywatelskich jako dla przywiązanych synów ojczyzny 
w całóm kraju bez wątpienia będzie naślądowane. 
z p ` 4 


— Major Kalezanów synowice dowódzcy kozaków, 
tegoż imienia w Kaliszu, zdołał ze 100 uzbrojonymi ko- 
*ozemberg w Prusach. 
Rząd pruski rozbroik ich natychmiast, wyddał rządowi 
polskiemu konie i broń, zalszymawszy kozaków. Wia- 
domość ta jest od naocznego świadka, który w przecią- 
gu 20 godzin przybył z Kalisza do Warszawy. Rząd 
pruski bie wydając osób, miał może na myśli, że tu im 
jakie groziło niebespieczeństwo. Ale -preèkonają się 
Prusacy j cała Europa, że nienawiść do ludzi nie była 
„powodem powstania Polaków, ale nienawiść do zasad 
despotycznych, pod któremi ięczy równie Polak jak 

i Rossyanin. 


ak WE DR RD > za Jermen 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

© ERAN CNAN > 
Paryż dnia 16. Grudnia. 

- Proces Ministrów, 

W dniu 15. Gruduia, odbylo się pierwsze posiedzenie 


Sądowe Izby Parów, w sprawie oskarżonych Ministrów, ` 
- Xięcia Polignac, PP. Peyronuet, (Guernou de Ranoille, 


4 Chantelauze. BEOS! dE 

` Po kwótkićm przymówieniu się P. Berenger; Prezes 
Tzby Parów, Baron Pasquier, badał publicznie, przez czas 
długi, każdego z oskarżonych. Żaden z nich, nie chciał 
wyjawićtajemnic Rady Ministrów. Potóm badaniu Komi- 
'sarze Izb deputowanych; kilka zadali Jm pytań. Tu wpro- 
wadzono pierwszego świadka Er. Chabrol, a po nim 


Pana Courvoisier, obu Członków dawnego Ministeryum 
którzy wyszli z urzędowania przed lipco- 


rzysięgą obowiązany -jestem do załajeńia tego, co si 
p z e aż J I U e 


. WwRadzie działo, przecież w tak przeważnych okoliczno- 


śściach, gdy to milczenie moje mogłoby się tlómaczyć 
dwojako, za lubjprzeciw oskarżonym, sumienie mówi 
mi, że mogę bez uchybienia przysiędze, wyznać to czego 
wyjawienia żądają odemnie w imieniu prawdy, i naj- 
wyższćj Sprawiedliwości. ay 
- Obrońcą Pana Polignac, jest P. Martignac, Pana Pey- 
ronnet P. Mandarónx; Pana Guernoa P. Hennequjn, Pa- 
na Chantelauze PP. Saurct i Cremieux. 

W chwili, gdy toczy się Sprawa Ministrów, nie będzie 
od rzeczy Czytelnikom naszym! nadmienić słów kilka 
o Pyocedarze, jakiej się trzyma lżba,Parów w Sąd naj- 


107% wyższy zamieniona. 


z) 


Izba Parów, nie podlega co do form, żadnym pewnym 
prawidłom, jednskże przyjęto za zasadę, że w każdej 
Sprawie, przedewszystkićm ustanowić ma swoję właści- 
wość. Po czem Sprawa się| wprowadza. 
ów innych Trybualach, najpezód zabićra głos Prokura- 
tor Królewski, potem oskarżony, gdy tego żąda, po. nim 
Obrońcy, Ostatni głos dany bywa Prokuratorowi. Gdy 
Izba Deputowanych pod Sad poddaje, zamiast. Proku- 
ratora Królewskiego są Koinissarze z Izby deputowanych 
wyznaczeni. Po ukończeniu Rozpraw, lzbazączyna śwo- 
je narady przy drzwiach zemkwiętych. ©zloukówie Izby 
Parów w Sądzie są razem  przysięglemi co do uzna- 
nia winy i-sędziami co do zastosowania kary, jednakż? 


ico do tego drugiego punktu, W przypadkach Pra” 


Równie jak _ 


wem nieoznaczonych, sądzą podług sumienia. Nastę- 
pnie każdy z członków, kolejno otwićra swoje zdanie, 


5,/8. zdań stanowi, i o winie i o karze. Ten jest porzą- 
dék którego Izba; Parów i w sprawie dzisiejszćj trzymać 
się będzie. 


Czreny W rwarr. 


Coby dzisiaj było z nami 
Gdybyśmy krusząc okowy 

Nie mieli w walce z wrogami. 
Szabli, ręki, serca, głowy! ~ 


Mielibyśmy wciąż ciemnotę, 

- Klęski, jarzmo, sprawa djabla! 
Aby wygnać precz despotę 
Trzeba szabli, wiwat szabla! 


Przygniotła nas Moskwy siła 
Lecz się jćj Polak nie lęka 
By ją szabla rozpędziła 
| Trzeba ręki, wiwat reka! ` 
- *Góż choć grzmią oręża szcz;ki 
>% Gdy duch w słabej tli iskierce 

By podwoić siłę ręki 
Mamy serce, wiwat serce! 


Szabli, ręki, serca zapał 
Sam od zguby nie uchowa 
Aby wróg nas znów nie złapał 


-— Mamy głowę, wiwat głowa! 
` DONIESIENIE 


Jest już pod prasą pićrwszy Numer dawnićj zapówie- 
dzianych Lekcyj Higieny czyli Nauki zachowania zdro. 
wia. Numer ten zawićra w sobie następujące przedmio- 
ty: Najprzód. Ogólne wyobrażenie życia iwykład fun- 
kcyj rozmaitych części ciała ludzkiego w stanie zdrowia 
będących: Powtóre. O wpływie zimna na ciało ludz- 
kie pożytecznym lub szkódliwym, i 0 sposobach zapo- 
bieżenia złym skutkom. Po trzecie. IO użyciu chłorani: 
wapna czyli tak zwanego pospolicie. chlorido naka- 


DD ii 


adzan, obmywań it. dw Pi ochronienia się od zara- 


zy. Po czwarte. O naczyniach kuchennych pod wzgłę- 
dem ich wpływu na zdrowie. * 
Oświadczyłem w Programacie, iż czysty zysk z tego 


j peryodycznego dziełka przeznaczony być miał dla cho- 


rych ubogich do Polikliniki przychodzących. Kiedy 
zaś Rząd opiekuńczy koszta na ten Instytut potrzebne 
łóżyć przyrzeka, nie zmieniając bynajmniej dobroczyn- 
nego celu, cały zysk z tego dziełka przeznaczam na 
wsparcie żon i dzieci pozostałych po Zołnierzach dymi- 
syonowanych, którzy znowu w szeregach obrońców Oj- 
czyzny stanęli. Drobna ta ofiara niewyrówna zapewne 
chęciom moim, ani się mierzyć może z ofiarami i po- 
święceniem się wielu Rodaków. Ale pocieszam się 
w mójóm shmieniu, kiedy z mego stanowiska czynię co 
mogę w najświętsżćj sprawie ludzkości i Ojczyzny. 

© Prenumergta przyimaje się po Księgarniach i Kanto- 
rach w Programacie ogloszenych. Ná 10. Numerów 
Zło. Pol. 26. gr0.20. Na5. Numerów Zło. Pol. 13. gro. 10. 


| Na opłatę Poczty dopłacać się ma Zło. Pol. 6: gro. 20: 


lub Zło. Pol. 3. gro. 10. 
Dr, Karol Kaczkowski Prof. Un:kfarsz. 
PROSZE W WRZE O EL OZZCZ AZER AA 


„Sprostowanie. 

W Numerze 20. Na stronnicy 80. w artykule. Anglia — 
zamiast, „Cesarz Mikolaj podobnie jak Jego Ojciec. Pa- 
wel zamyślił o rozbiorze Polski“ być powinno o rozbio- 
rze Francyi. i 


najprzód o karogodności, potém o karze. Większość 


| 


A 


